
Stare Dobre Małżeństwo, Ballada z g
Tu króluje zeszłoroczny czasna posłaniu z liści buczynowychstąd do ziemi dalej niż do gwiazdzachwytu swego nie wysłowiszrosną skrzydła u ramionczas się w wieczność przemieniaobłocznieją wszystkie ziemskie sprawygdy zbliżamy się do szczytu po kamieniachrosna skrzydła u ramionczas się w wieczność przemieniagóry i wolność dokołachyba dostąpimy tu wniebowstąpieniaa w schronisku święty Piotr z herbatąi widoki nieziemskie na światprzy ognisku rozłożymy się z gitarąposłuchamy co nam w duszy graz pleców góry zrzucimy do stópi zmęczenie rozzujemy z nógto schronisko to prawdziwy rajniechaj wiecznie odpoczynek trwarosna skrzydła u ramionrosną przepastne błekityżycie pełne olśnień i zachwytówtyś wędrówką najwytrwalszą ku szczytomgóry tu wszystko jest świętetu wspinaczki nasze wniebowziętew górach los ma Światowida twarzod ogniska bije jeszcze baśni blask
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